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Dziennik społeezny i politye_zny. 

'PRENUMERATA wynosi: ~ocznie 36 111k., pótrcc:znie 18 
mt., kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk. z "odnoszeniem do 

domu hab przesyłk:~ pocztową. 

I I L J E: w Z~ieri:u, Pabj„nicactJ. Łask.u, Sieradzu, 
Wie.hmilil, Zduńskiej Woli l Kal!stu. 

Admio.,tr••l•otw><t•~:~.~• ~~ó<;~::·l śV;ięfa do IO~~ ~ 
Reua qa czynna od ąvdr.. 5 do 10 wlecz., Redaktor prz:fJmuie od C uo 7 wiec.z. 
.o. Ł. • wychodi:i codz. o (· d rano, .,,,, ponledzi.ałltl i dni poświąteczne o g. 2 po pd. 

OGŁOSZENIA: Nadesłane pnedbkstem ł vr tdiscfe 
wiersz 1.75 fen. Nekrołogja-1 ml:. Rekłamy-80 [en.. 

Zwyczajne (5 szpalt) - OO fen. Drobłle ~-msaen.b J:Cill 

10 fen. :ra wyrair. łłatde Cllłce'!e..'1i« mijmnłtj M C.. 

Teatr Polski Dziś, 

27 listopada c~gielniana 63, 
pod dyretojąr Fr. frychłoweki•90. 

., 
Ostatnie wiadomości ze Lwowa. 

E'Tlłuzjazm w ·e!!webodzo­
nym Lwowie. 
Knakó.w, OO listcp. (P. A. T.) 

Dz· en ni ki tutejsze przynoszą cały 
>'ler.'I;! relecłł o 0&tatnich wydar~niach 
we Lwowie. 

Woje-ka ,ołskie wkraczai~ce cło 
g,6amieścia ~ły p.11'Zedmiotem owacji 
ze strony łudneośc:I. BuraUweml zwła­
szcza oklłls.t.mi wiano maaurui•ee 
pnez miuoo młode lel!!ionistki z kara· 
Wnami w ~eh i młocbłutld<:ft Młnie· 
1Sy1'6w. Z okłen i balkonów aype.ly się 
lłłl muzeruiłłcvch kwiaty. 

Całe miasto J)nyltrało odświ~tny 
wygłłtd. Ze wazystkich dachów i ha ł· 
l!ionów zwieszały si~ Ghor~iwie o błir· 
wcch polsk~h. 

Wszę~zi~· widl\6 był niesłychany 
entuz;Hm i radoś~. Ludz'e znajomi i 
nieznajomi rzucali się sobie w eb}ę· 
cia, 

Po inwazji ruskiej. 
Z Przemyśla donoszą: 
W sobotę po poł. przyjecllał tu pfcr· 

wszy J'Ocią~· ~wy ze 
1
Lwwa. , 

We Lwowie zaczlłł wychodzić p<»WW• 
nie .I<urjer Lwowski•. ' 

„O os Narottu• donosi ze Lwowa: 
Na widy ratusza powiewają polskie 

chor:igwif'. Między ofJ.arami walk dni O· 
statnicłl żnaiduje się int. Rycbnowski, 
właściciel f'1bryki maszyn i wynalazca, 
który poległ od rllłllltancj kttli. 

Wydostanie si~ ze Lwowa w ci~gu 
, .st1tnicb doi inwazji ruskiej było bardzu 
trudne, gdyt zabłąkane lwie zawracały 
najśm'elszycłl z drogi. 

· Ze L•o•a nadeszły do kół woj:sko­
"yd1 telegramy tt-j treści: 

W Oaltcji Wschodnie! grasują bezład-
nie bandy ukraińskie. Ukraińcy zajęli 
Bełżec. 

Na linji Przemyśl - Lwów pocilłli 
usuze iwane są pr ez Ukraińców. Ruclt 
kolejowy tylko d a wojskowych. 

Oddział pułk. Swobody z Krosna za# 
jął pod:itg panceroy ukraiński z armatami, 

. Wzifiło do niewoli trzech ofic:rów •. 
• 

Pogrzeb legjoni•łów. 
Lwów, (P. A· T.), 

Wśród wielkiej manife&tacji odbył się 
tu p<>1ritb ośmiu- legjonistów, którzy po­
legli w czasie ostatnich walk w dniu 20 
b. m. przy zdobywaniu południo-wschod­
niej cz~ści miasta. łWśród pol.:głyeil znttj· 
duje się Włady ław Zmuda, cborąty. ko.; 
mendant oddziału rzeczowskiego i siedmiu 
tołnierzy. Są to przeważnie uczniowie 
JZkolni z 5 pułku piechoty l·go batalio;. 
uu dowództwa kap. Pszkowskiego. 

Przed ~ oszarami, z których odbywał 
11ię pogrzeb zgromadziły się olbrzymie 
tłumy . pt. b . iczności. Przybył gen. Roja, 
wielJJ oficerów, arcybh;kup Bilczewski, ks. 
ka ncnik Badeni, r ktor ks. Wajn, którzy 
pckropili zwłoki. Dalej pochowano na tym 
1 amym cmentarzu legjonistę Zygmunta 
Hen da i J. Kurdybę, L f ,cera 19 pułku 
piechoty. Wreszcie na cmentarzu Łycz· 
kowskim złotono zwłoki Fdicji Sulim1er• 
skiej, ~órki pul icownika, któ ra zgin~ł :i w U• 
Jicy Fredry od zabłąkanej kuli. W ogr ,„ 
,cizie politechnicznym od strony ul. Za· 

dtria~se•icu row;;tał nowy cmentu:r, wi­
da~ „ tdt- krn1 w ~ !'!łpisami ·lat 15, lat 
17, ucut\ timaazjalny l t. p ~ 

Ze111•bl akP.aińc6w. 
Lwów, (P. A. T·), 

W nocy z cnrartka na pł~telc wojska 
ukraióslde, op szctai~c gmach sejmowy 
W%tti,dły Jl01.ar na ~rie w ubikaciach 
w kt6rydl cię middł komsum unę<inikó• 
wydziału krajow"'~o. Rnim wylali na po­
dło!!ę ~kę nd y i uo~l:h i~ Potar 
rychło si~ rozszerzył i obiitł sąsi~dnie u­
b1kacfe. Siużba która natycl1mast po­
spieszyła z p'lmOC4 nie mogła nic pora­
dzi~, 1?dyt w byt!rantacb nie było \ł'Ody. 
To tri nkb11rcm zaczęły płonąć suny 
pi~rwsz~o a nutępnie i drugiego pi~tra. 
W końcu przetzncił się ogień na dach 1e­
w,go s>krzydła. Dopiero nad ranem przy­
bvt• sł r11 • potama, któ"• ogirń op1now<1-
ła i zJokaU~owata go. Spłonęła J~dnak du 
ta część cmachu.. $%irody wyrz~d~on~ 
ptttl! potar ołbrzy-n\a. Ob1-az Mate k1 
.Un'a Lu~.stta•, ocalal Budyn -k poczty 
wewn ·trz i zewnątr: rupelnie zmjnowa• 
ny. Niema w nim ani jednej s:zyby, na-. 
wet tynk z murów poodpadał. Urządze­
nie telefonów wartości mi1'oi1owej znist• 
czoire. Zniszczeniu uJ~gły równid domy 
połotone w są.sf~dz: wi.e póc%ty. •• „. z b'-lndam= uxr-a·ń. 

aide mi. 
W ars z a w a. Komunikat mabu ~­

Mr•lnego z dnia 26 listopada. Wojskowe 
oddziały pozott1j~ce pod rod:aumi gen. 
dywłzli Rozwadowskiego o:zyściły z band 
ukraińskich Oallc;ę środkową. O ru pa pod­
pułkownika Swobody ~ajęła Uszczyki Do\„ 
ne. bior~ jeńców i d1rie 10 centymet ow-e 
haub!tt. Zaj~to Ninnkowke, Sambor. 
Sanok. Komendę miasta w~ Lwowie ob• 
jął p11łkownik Mączyń::;ki. Formuje się 
tam lwowski pułk stneków. Grupa rua· 
iora Wieczorka - Lubyce I<:ólewską, 
' Kawalerja ściga cofają.ce się w roz· 
sypce w kierunku na Rawę Ruską odd.zia· 
ły ulcraińsk!e. 

Utrzymanie porządku w okolicach peł· 
nycb hand rab11siów, odbywa się pn:y po· 
mocy sformowan eh na miejscu oddziałów • 
Wo Lwowie wzięto park lotni<:zy • 

Podoisano: 
Szef sztabu. generalnego. 

Sądy doraźne we Lwowie. 
Wedle dotychczasowych obliczeń, 

dokonanych przez komendę polską w 
czasie ostat 1ich walk we Lwowie zgi· 
nęło 200 ludzi, a kilkaset jest rdnnych. 
U:tpowodu grasującego w mieście ban· 
dytyzmu zaprowadzila komenda miasta 
sądy dora:łne. 

Komitet rządzący we 
Lwowie11 

Lwów, 26 bstop. (P. A. T) 
Po porozumieniu się polskich stron• 

nictw politycznych, utworzył się tam 
kom\tet rządzący, które go pierwszem 
zadaniem będzie rokowanie z rusinami 
w sprawie zaprzestania dalszych wal~ i 
ułożenia .tymczasowych warun ~ów zgod· 
nego wspót.życia obu narodów. Komi• 
tet ten, htóry objął władzę 22 b. m. 

, odniesie się do Warszawy celem usta· . 
lenia szczegółów wspólnego działania. 

Do prezydium ilomit.~tu weszli: dr. A· 
dam, Oubanow;cz, Heuzler j Steskowicz. 
Członkowie prezydjum będą w potząd• 
ku wedle alfabetu co tydzień przewod-­
niczyć obradom komitetu. 

Polacy ko tanci t~ oaUcji„ 
Lwów (P.A. T) Jak dzienniki tutejsz<> 

donosrą. ZRłosił" się w ubie!łym tyg 1 d-iiu 
do bawiąc.ee-o wówczas we Lwowie dell? 
gata misji francuskiej kapitana Wilaix PO· 
seł u ltraińsld 1(0st. Lowlcki i przedstawił 
się j~ko orezvdent ukraińsldej renubliki. 
Kapitan Wiia ·x zauwa~ył na t1: Pozwoli 
pan, ~e bę~ i panem roimawiał, jako 
z byłym posłem do parlamentu austriac­
kiego. O żadndj U1<rainie nic ni~ "11iem, 
etatol'Aiast zwrócę panu n wagę, te Polacy 
ią uwateni za kombatantów koalicji. 

Wojaka rumu!lls1'1::ie w Snia• 
t niu. 

Kl' a k. 6 w. Jak zaznac-zaią dzien• 
mki tutejsze .~oła wojs~ow-e otrzymały 
przed kilku dniami ze Lwowa wiado· 
mość, te wojs a rumuńskie wkroc7..yły 
do Sn\atynia celem utrzvmania porząd· 
ku. Na Czele wojsk, które w\roczyły 
do Sn:atynia, stoj11 oficerowie fran· 
cuacy. 

Przedstawlclelstwo pań• 
siwa węgier~ddego 

w Polsce. 
?fa podstawie u-kładu m iędzy rzl\d!:lm 

·~gitt11kim a dawnym c. k. l\1l:iHO·w~gi~rs· 
khn mlni11t•rjum spraw zagranicznych, mi•je 
dyplomatvc1ne aui!tro-węgierskie zagrr.ni~ł\ 
S:\ • f .ojitlDie upoważn one do puekasywsn1a 
i 1kukoji rząda węgierskieg .1. Na podstawie 
tego układu dotyehcz~ sowe przedstaw_i• 
eielshvo austrjaelto-węg 1 enkie w W 11rsz_aw1e 
ob -~o 1utęp8'~l'I luteresów państ\V5' wę­
giersldege w Polsoe. 

Zajęcie Bielska. 
Cie-szyn 26 listopada. (PAT) 

W niedzielę 17 b. m. silny oddział 
11VOiskJJ polskiego p1zybył do Bielska. Wet~ 
sko obsadziło dworzec i sąsiednie maga­
zyny bez oporu niemców. Na dworcu 
wywieszono cb.orągiew polską. 

Z powodu przerwania linji telefonicz­
nej do Krakowa depesz z Wiednia nie 
ptrzymaliśmy. 

Strejk w kopalniach. 
Warszawa 26 listopada. 

Według wiadomości z Katowic na 
O<:lrnym Sląsku rozpoczął się ponownie 
Strejk robotników w trzech kopalniach 
węgla. 

Dąbrowie grozi katastrofa. 
Lublin 26 listopada. (PAT) 

.Dlienuik Lubelski• ogła .1 it a : Prezy­
dent miuta Lublina 23 b. m. otnyma.ł od 
magistratu mit<sta Dttibrowy naet~pu. ą Il 
depeSZQ I 

Dąbrowa po.siada śródki żywnościowe 
&'\ 3 dn i, rntujoie i organirnjoie natych• 
miaato\\ą pomoo, wysyłając ~ buże, które 
Dąbrowa potuebuje (d ~fenoie 6 . wagonów. 
Zapła.tlił gwarantuje wspólna re prezentacja 
banku krajowego i ba.oku przemysłowego 
w Dąbrowie). Grozi nam katas 1 rofa. i wstrzy• 
manie produkc.ii węgia ·1 H:nalniach. Po 
otreym1101u tego telegramu, µrezydent miasta 
interpelował natychmiast miarodaj~e 
ozyuoiki. otraymd jednak oopowiedż, ze 

Il one bezsilne. Z powodu streHu słu~bJ 
folwarcznej, wtaśo:t:iele nie mogą dl~tar­
ezye aboż ,,, chłopi 11aś, od chwili sn e~ienis 
f.>k~izy eti prr;ymu~o ,.,ei , zupełaie nią dolit&r• 
czailł zbo*a ani ziemniakó r . 

Zabójstwo porucznika 
żandarmerji. 

Lublin 26 listopada. (PAT) 
W nocy z 24 na 25 b. m. niewykry• 

cl dotychczas sprawcy dokonali zamacht' 
na powracającego do domu por cznikte 
żandarmerii polowej Kozłowskiego. Kozi 
ło w ski trdiony trzema kulami w głow„ 
zmarł na miejscu. 

Ir onferencje, 
Waruawa, 26 11stopada. (PAT) 

DelAgacja Sląska 01aezyoekiego ka. 
L11iz n i dr. Regar {lraz prezes macierzy 
śl1'skilłi pan F Jasiewicz konferowllłi woaorai 
B kfimandantem Pihucl •kim. Komendant 
przynekł '10pr21eć pos•ulaty ślą.a.:ów, a 
11rzadewszystkier1 odesłanię wojsi polskiołl 
n, S 1ą~k. Delegiłci domagali Bilł też uzna­
nia ślą11k1ej rady urodowej za orgaoizacit 
rs 1dow1' i uw1gl~dn1enia urzędników śląs. 
ki~i1 r,rzy oosadzenlu posad adm'1nistrącyj· 
ny cłi w p,,•9 '"'. Miwiono takie o rekon• 
str,;ltc, -bi!'"' ;- . Prezes ministrów zazna• 
cinł, 1ak dooo1111 „Kurjer Poranny", ~e uwa­
ia r•Jkowania w taj mifrze za ni~moźliwe. 

D~iś odb~d\ się konferencje w dalszym 
Cifłgll. 

Aresztowanie urzędników 
poselstwa polskiego w Rosji 

Warszawa 26 listopada. (PAT) 
Ministerjum spraw zagranicznych ~ 

t-rzymało wczoraj wiadomość, ie władze 
sowieckie internowały polskie poselstwo 
w MJskwie. Część urzędników poselstwa 
aresztowano, J lok1I i dokumenty objqł 
sowiecki komłsarjat do spraw polskicb1 M:nister spraw zagranicznych Wasilewski 
natychmiast _ po otr~ymaniu tej wiadomo­
sci zaprotestował u sowieckiego komisa• 
tza spraw zagranicznycn Czyczeryna prze• 
ciwko temu post~powaniu i zażądał wy­
jaśnień. 

Równocześnie zwrócił się minister 
spraw zagranicznych do duńskiego mini-. 
stra spraw zagranicznych o interwencję 
u rządu sowieckiego i objĘci.e opieki nad 

obywatelami polskimi w Rosji. 

Wojska francuskie 
w Chorwacji_ 

Z Lubia.ny donoszą, że Chorwaci• 
obsadzona b~dzie przez wojska frallcuskie. 
Oddział francuski, zło.tony z 5 10 tołnie• 
rzy przybył da. 25 b. m. do Zagrzebia.. 
Do Rieki przybyło 2000 francuzów •. 

Pokój będzie podpisany 
w lutym. 

„Echo de Paris" donosi na podsta• 
wie wiarogodnych informacji, ie rokowa• 
nia o pokój plenarny rozpoczną się z koń• 
cem stycznia. Podpisanie zaś pokoju bę­
dzie motliwem przed kuńcem lutego. 

Przestroga Wilsona. 
Monachijskie pisma donoszą, iż Wil„ 

son za pośrednictwem rządów neutralnych 
przestrzegł powdnie rząd berliński, te 
koalicja nie ścierpi tadaych niepokojów 
w Berl :nie, te nie pozwoli na zjawienia 
się nowego przedstawiciela rzl\dU sowie• 



9. _.....,,.,., ______ ~ _________ ..,_. __ _ 
łów z Moskwy w 'Berlinie i te ko1licja 
zdecydowana jest wypowiedzieć zawiesze. 
nie óroni! mględnle nie przedłużyć za­
wartycil ukfad6w, gdyby Berlin nie posłu· 
chał tej wskazówki. 

KaaHc•ti<i nie chce perłrak• 
tować z radą robot11iitó 

ii żołni rzy. 
(W.A.T.) .Daily News• pisze o poło­

teniu w Nie mczech: Koalicja nie będzie 
pertraktować z radą robotników i toinie· 
rzy, jak ·to ju:t admiralicja angielska o· 
łwiadczyła przedstawicielowi pewnej ope· 
retkoweJ republiczki niemieckiej. Pełno· 
mocn!cy ludowi, wzorujący się na Rosji, 
nie są władzą, l<tóraby mogła zawiera( 
umowy w imieniu ludów swoich. Jeżeli 
naibliższe 4 tygodnie nie przyniosą r2ądu 
legalnego w Niemczech, koalicja zastano· 11 

tvić się będzie musiała nad pytaniem, czy ~ 
przedłużyć termin zawieszenia broni. Po· I. 

kój, nie sankcjonowany przez przedstawi· 1 
cłelstwo narodu, mote nam za 5 lat przy- ] 
nieść nową wojnę. ~ 

Papiei zwraca się do Wil• I 
sona o :r:łagodzenie warun• f 

k.ów ZaJwies2enia broni. ( 
.Kolnische Ztg.• donosi, ie Papiet 

na skutek proś~y kardynała Hartmanna J 
poczynił odpowiednie kroki u episkopatu ! 
frincuskiego i angielskiego oraz u rządu 

1 
angielskiego w celu zaopatrzenia ludności 
prowincji nadreńskich w żywność. 

Dziennik potwierdza również wiado- ł 
mo§ć, ~e Papiet zwrócił się do Wilsona, ł 
z prośbą o złagodzenie warunków zawie· 
szenia broni. 

Rewolucja w Serbji.i 
Z Szegedin'u donoszą, :te według na· 

deszłych tu wiadomości król serbski Piotr 
został w czasie rewolucyjnego powstania 
;Jamordowany. Jednocześnie w Budap~sz­
,cłe oblegają pogłoski o masowym wymar· 
szu wojsk serbskich z Suedurgarnu, p:>· 
nłewaz w Serbji wybuchła rewolucja i de· 
tronizowano któla Piotra. 

Wiadomość ta wywołała wśród wojsk 
serbskich ogromne poruszenie. 

,Japonja zag aż boUszewi· 
kom z poza Urilllu. 

Wychodzący w H~lsingfo..,sle .Sa· 
J!.lostat• ogłasza na podstawie infor· 
m~cji, pochodzących rzekomo od pe· 
wnego wybitnego dyplomaty koalicji, 
szczegóły co do wielkiej akcji koalicji, 
planowanej przeciw bolszewikom. 

W akcji tej weźmie udział conaf• 
rnniej 700 OOO tofnierzy francuskich, an· 
giełskich, wfoskich i serbskich. Armja 
t8 maszeruje ju:& przez Rumunję w pier• 
wszym rzędzie na Moskwę. 

Oddziały czołowe tej armji znaj· 
dują ~ię jut w Bessarab}i i maszerują 
na Odesę. Inne oddziały forsownemi 
mnrszami zdątafą w stronę Kijowa. 

Akcją glównych si-ł koaltcii z Ru· 
munli kieruje generał francuski Berthe· 
lot. W ten sposób b~d~ bolszewicy oto• 
czeni, gdyt Japonja zagraża im z poza 
Uralu, rosyjskie białe gwardie z Pskowa 
Jai;o punktu operacyjnego, Anglicy za§ 
z Murmanu. Rozstrzygające wypadki 
na wschcdzie rozegrają się prawdopo· 

1 dobnie w najbliiszej przyszłości. 

Prote~t ua~u oollkieuo ·z powodu 
okruUeń~tw nimnierki[b. 

Znane są wybryki f okrueień1twa po• 
))ełnian e przez wo1ska niemieckie w t. zw. 

. dawnym .Ober-Oat'cie•. Armjtł niemiecka 
pod dowództwem gen. H· ffmanna rabuje 
pal~ trnci bez powoda ludno•(? podluktt: 

Obecnie nadchodził lutormacje i inuej 
•trony. Oddziułj wo 'sl<a niemieckiego po· 
mi~dzy Kowlem a Dobrynlem, nad brze­
giem neki Drw~cy, syst„matycsuia obrabo· 
wuj~ jeńców wojennych, 11uwril cajtlcycłl 
łamł~dy do kra;u. 

Przed przejśdem 1 r iez most odbiera 
Ił~ Jeńcom szystko, co p, 1iadają , to teij 
•ielu z ni?b• w celu u ikuitcia grubiei y, 
przepływa)!\ nekfl zd ala od mostu, Ji rzy­
cze.m idJrzaJlł si~ w ' padk.i utonięcia i 
•m1ertelnych zaoborc wa.i. 

,Jak nam J.:omuni l.:oj lł , min. s11rnw ra­
gran1oznych wniosło prze ·w 'Piitz~ tklm 
nad11tyc1om władz Rzeszy nie mieckit j ner· 
rlcaoy prot"'st. Dano do zrozumienie, Iż 
ale Jeał wyl.:luoson~, i w razie nłeuw sgl~„ 
dnienia tych protes tów fll\d polskie będzie 
smu11ony do i nst.Peo: · ni· odro wiPdnkb 
lrodków repreit1Joyeh wubec poddanych 
•ł•mieokfcb. 

OAZf!TA ŁODZT<A 

Wiadomości polityczne 
Warszawa 26 listopada. 

Ministerjum spr!lw zagranicznych k<'­
muniku}e, że pan Wilhelm Feldman mia­
no anv został nie posłem w Berlinie, 
lecz rndcq legacyjnym tego poselstwa. 

Przv ministerstwie spraw zagra~icz· 
nych utworzony będzie w dniach najblit· 
szych instvtut dla zbierania i przygotowa· 
nia mater'ału dla oświetlenia i::prawy pol· 
skiej na kongresie pokojowym. 

Kierownictwo instytutu ma powierzyć 
rząd panu Franciszkowi Puławskiemu. 

Pan Dubiel sekretarz stronnictwa 
Ludowe~o w Galicn stwierdza, ze zą· 
dania postawione pl'zez posłów Witosa 
i Kędziora nie mają aprobaty Naczelnej 
rady stronnictwa. Zdaniem p. Dubiela 
rekonstrukcja gabinetu \est niezbędna, 
nie może wsza'..:że ona być brana za 
niezbedny strychulec. Jakkolwiek wej· 
ście delegatów zaboru prus1~iego do ga· 
binetu je~t koniecznością - nie koniecz· 
nie jednak gabinet musi być reprezen• 
towany przez p. Korfantego i Seyd„. 

Minister Witos wvst!;'puie w War· 
szawie na własną rękę - tek zapewnia 
p. Dubiel i dodaje, że w Polskiem 
Stronnictwie Ludowem w Galio!\ nastą· 
pił rozłam narazie nie groźny. Po je· 
dnej stronie, popieraiacej rząd obecny, 
stoi poseł Stapińsk , Bomba, Dubiel, po • 
drugiej Witos. Witos, może mimowoli, 
idzie na rękę Narodowej Demo~racji, 
od której ma podobno obiecaną tekę 
rt:sortową, jeduak przeciw obecnemu 
gabinetowi, z htórego oficjalnie nie wy• 
stępuje. Nie bywa tylko na posle· 
dzeniac 1. · 

P. Dubiel sądzi, że na zjeździe Rady 
Naczelnej stronnictwa, zapowiedzianem 
na 1 grudnia w Tarnowie, uda się jedno• 
litość stronnictwa utrzymać. 

Ogłoszono w „Monitorze Polskim" 
dekret o sekwestrze surowców, póifabry­
katów i towarów, na mocy którego wszyw 
stkie rozporządzenia b. władz okupacyj„ 
nych, d utyczące sei,westru surowców, p5ł· 
fabrykatów i wszelkich towarów, pozosta· 
ją aż do dalszych zarządzeń w mocy, a 
to ze względu na wywołany rządami. olm­
pantów brak surowców na i)Dtueby lud­
ności i przemysłu oraz w celu zapobieźe­
n~a wywozów zap.:isów krajowych za gra­
mcę. 

P. Jodko ma obj<\Ć poc'obno jedno z 
wyższych stanowisk w ministtrstwie spraw 
za gran iczu ych. 

Dekret o 8 o dzinnym dn:u pracy. 
Ursędewy .Moaitor pofolu" ogłasza: 
Artykut l. Od dnia oghmenilł. w Dtiea· 

nikn praw p1ń1twa polsk:ego nio1ejuych 
pr1epłaów praca robotnika lub pracowni-ka 
Wił wszystkich sakladach JlrHmysłowycb, 
gllrnicsych, batnieY-yth rzemieślalczyeb, pray 
ko111uniłm0jacb l!łdowyeh t wodnyeh oni 
w pnedaiąbioretwfldl haadkwy , b łrwsó 
ma bez wliczenia prser• odpoccynkowycb 
naiwyźei 8 godzin na dobc:1 w dai Jaś BO• 

botaie 6 godzin. 
· Art. 2. W t1ell d1iałacb pracy, w 

kt6ryoh ebarakter 10JQó wym g -. dła~ezej 
J•d•ouzowej pracy, ogólna !icabs g HL u 
praey w, tygodni11 nie moi• priekueuć 
46 gedzfn, nie wliouj„e przerw od poui yn• 
kowych. 

Art. 3. W handlu 6•g()!izi. ny dzil!ń 
pr1lCy pr1rnniGsi11ny być md11, a mołly 

uo ~nvały gminy miejakioj lub 'lri •j•k e1, z ania 
sobotniego na fony powsaed ni d l i eń w ty­
godniu• Uebwała taka wymaga nłwin­
dzemo mini1tra praoy i opieki epołeezaej. 

A•t. 4. D kr niniejt11y nie moie po· 
ciągać SB Hbą ob i.aen s płae rebotllików 
i pracowników. 

Ar t. ó. N!l dlirtliow~ g·Hlziny pruy 
mu@sn byó 'Jle oj Jnl WJ' nagrad ~ ane, przy-
C•E m O f OWJedn Um w1, dotycząca dO• 
browttlnyou nadliczbowych godzin, wlRna 
byó aieawloe rnie pr»edatawlon11 do aatwier• 
daen:a in pekt , r wi prn<'y. Ohowi~zkowa 
Jlrnc1d-0 ri tk o 'ń a uprawiedliwfona b}ć mote 
tylko r ~ez warun ki. w:rwobn6 siłą w -
padl•ów żywioło •ych, lub pree1 wyj[\\kowe 
okolic11 . ości . 

Art. 6, P n1cod wcy winni J) rzekroozrń 
w za resi1• nini jszych pl'zepisów odlegnć 
będl\ w drorl ze d winis trlleyjnej gnywnum 
de 5000 marek. · 

Art. 7. ykon nie alnieJ&sego dekrełn 
pnek:uaje si ~ ml nls trc wi pra ~7 i opieki 
epołec in o ·. Do cb il" zori; oizowania w 
miaia~erjum ra.07 i opieki spolec.ue} im• 
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enekoji praev czvnności w łym ZR kresie 
apełniaó będ!l polityczne władze admini· 
etraoyine. 

Art. 8. Minister pracy i opieki spo­
leczuej wydawaó będzie w porozumieni~ z 
ministrem przemyału i handlu rozporządze­
nia szozegółowe co do wykonania. niniej„ 
szych praeplsów i rozstrzygać wątpliwości 
wynikoąó mogące przy ich stPsow11oi11 . 

Dan w Wars11ąwie, d. 23 Jilltopadr.1918r. 

Naczelnik tH1ńst "" "': 
(-) J. Piłsudski. 

Prezydent IT'i • : 

(-) J. Moraczewski. 

W spr~oole bolsze(l)fzmu 
ID Polsce0 

W „Kurierze porannym• czvtamr: 
Nadesłano nam z kół bliskich Rządu 

Tymczasowego komunikat tej treści: 
Najgrofoiejszem niebezpieczeństwem 

przed faldm stoi Państwo Polskie jest 
bolszewizm. Bolszewizm ten płynie ·do 
nas z Ro<>ji przez agentów rządu boisz•· 
wickiego. Wśród te~f' ~ządu wybitn~ rolę 
odgrywa=ą tydzi polscy. jak Radek. Sobel· 
son i inni, którzy. wyzyskując swo:e sto-:. 
sunki w Polsce i śro1ki finansowf", jakiemi 
obr~cają, wysyłają licznych agitatorów co 
Państwa Polskiego. . 

Są ślady niektóre, że do niedawna 
dzlał11jące w W 'rSZ"wie etementv nitmiec-
1,c:i~ w pewny--li wy r a1kaeh iety!ko tole­
rowały prooae-andę bolszew· zmu. all! wy· 
ra źnie popierały a~cnt)w rządll bols:e­
wickieg<J. Problematem, któ•y stoi dtiś 
pr7.ed Pol~ką jest: a!bo utrzymanie Pań­
stwa Polskiego praworządneg:>, alb:> bo• 
s:iewizm ' anarchia. Wsr st~ ie żywioły 
demokratyczne w Polsce skupiają się pe>d 
basł m daleko idących reform s olccznycb, 
w n'cb widzimy na·tepszą obron~ prze­
ciwko 21.1arcbji, której a wang-radą jest zoaj­
i;luj..,c się w śc'slym związku z rosyjski· 
mi bolsz.ewikami tek ~w. so~jaldemokracja 
Kr(llestwa Polskiego, składająca się prze• 
wdnie z ~ydów. 

W chwili, gdy w pamiętnvch dniach 
11 i 12 rstopada wojsko po' s!de i pol­
ska or~anizacja wojskowa wydzierały wła· 
dzę z rąk niemieckich-, elementy bolsze· 
wickie w Polsce zrobiły orób~ wysunięcia 
si~ na ar"'n~ pub 1 iczną. J<1k to stwier· 
11zaią prot..,kóły władz, . tydzi bolszewicy 
w Warszawie 2'.aatakowali w 7 wypadkach 
~ołnierzy polskich na ulicach, wznosząc 
przytem okrzyki „Precz z wojskiem p')l· 
skiem, precz z Polską•. W Kielcach p·zy• 
jezdni agenci '1ol;;ze:wiZ'nU! równiet tydzi, 
-xy?łaszali mo"" y zakończone okrzykami: 
,Precz z białą gęsią• (naz. tak orlów 
pols ich na sztandarach 11arodowy:h ), 
precz z Polską, niech żyje Trocki. Re· 
~ultatem takiego zachowania się tef kate~ 
gorji fyd6w w chwili, gdy entuzrnm pa­
trjotvczny polski podnieconv był do naJ· 
większego napięcia - było wzbur1enie 
ludności w Kielcach i poranienie 7 żydów. 
Jeśli '"' Warszawie i innych miasta · {.raju, 
gdzie agib.torzy bolszewiccy zachcwywali 
się w podobny sposób, nie doszło do 
ładnych anti:ll:ydowsk\ch rozruchów -­
wskazuje t0 tyłko na ł1god11oś: i tole· 
rancję l11dncści, która nie r~ gowała gwał· 
townie przeciwko czynetm, wymierzonym 

rr:zeciw przedstawicielom vładzy polskiej 
słowom, obra~ającym polskie narodowe 

uczucie. Jeśli w Kielcach doszło do eks­
cesów, w których ucierpieli żydzi, to wiD-ę 
ponoozą tydowicy agitatorzy bolszewizmu. 

~st ~my przekonani, te dziś w tad· 
nem państwie zachodnio-europejskiem lud· 
ność me tolerowałaby takiego zachowania 
aię wrogiciJ żywiołó , a żydzi. nigdzie tet 
nie pozwolił:by sobie na podobne wystą· 
pienia. Władze pobkie uczyniły t uczynią 
wszystko, co iety w ich mocy w celu 
utrzymania porządku publ!cznego, lecz za· 
kusy bolsz~ wf:r:mu nic m:'lgq być tolero· 
want, inacrej bowiem istnienie Pł!ństwa 
Polsk\t-go b~d:de r.agrozo11e. 

Sierokie odtamy ludnośd żvdow~kiej, 
!<tórt Sl\ lo ! alnłe uspr. soblone !j\a Pa11 s·w~ 
Polakiego, C2)nią wsrystko, ' o le:!y w 1cb 
mocy, aby unicestwić bolsz wickie zakusy 
pewnej CZf:Ś::::i kh współwy:m wców l z ich 
strony wls t1? polakie m ają obiecane 
współdziałanie. 

z Warszawy. 

Konkurs na posadę. 
Magistrat objąwszy przedsi~biorstwo 

tramwa iów zamir.rza ogłosić konkurs na 
stanowisko dyrektora tramwa jów. B~d z ie 
utworzona komisja dla rozważatua podań 
ieflektantów. 

Jak POClllnno cuvglqd ~f Pad· 
stooo Pol~kle IDed·ług znsad 

m11sana. 
Arty'-;uł ten skre~lll• ntni <:'C"" 

zura niemlecka na dwJ tyg!91.lnie -przed 
wypędzeoil!m Niemców z P~i5ki. 

Wzrok całego świa.ta skierowuje się 
dziś do waszyngtvńskie~o .• tna~o d<'J' 
mu", gdzie Wooch-ow Wil!'-on !wi~.::i na.j• 
wyższy tryumf, cuoW:ek~vt"i do!t<,pnyi 
przyoblekanie się idei !wych w ksr.~ałł 
rzeczywistości. Nota .,oko;owa państw 
centralnych, przyimuil!łca głaśne .Zastl· 
dy" prezydenta Stanów Zjcdnoczonycah, 
jako podstawę rokowań, jest bowiem 
n!ewątpliwie plerwszvm etapem ich 
realizacji, za którym pÓjdą w szybkiem 
tempie dalsze. 

Fakt ten posiada olbrzymie znacze­
nie w pierwszej lin1i dla narodu pol· 
skiego. Sprawa polska hyła bowiem w 
.Zasada<:h• Wilsona poruszoną w spo­
sób następującyl 

.Nale~y utworzyć niepodli!~łe PaJSc 
atwo Pols ie, które musi zawierać ob-

ł azary, niewątpliwie zamieszkane pr:r.ez 
ludność polskę. Piuistwo to musi poai.A• 
dać wolny dostęp do morza.-Jego nie„ 
zawisłość gospodarczą i nietykalność 

.terytorjalną należy poręczyć traktatem 
międzynarodowym•. 

Słowa te, wyjęte z przemówienia 
)'re:iiydenta Wiisona z d. 8 stycznia 
1918 r. streszczają w sobie cały jego 
program polski. 

Co znac2y on, przetłumaczony na 
łęzyk cyfr i nazw? Jakie · obS7.ary obej• 
mować miałoby to Państwo Polskie i 
jak wielką byłaby liczba jego ludności? 

Niewlłtpliwie przez Polaków z1unie• 
szkane je.t, idąc z uchodu na wschód: 
Poznańskie: znaczn~ cz~ść Prt1s kró!ęw• 
skich (z Kaszubami), gdzie też Pai)stwo 
Pols1·ie do morz15 przyr.fGP osirutnio, 
~6rny S'ąsk, Sląsk CiesL, Król. Kongr. 
(z Chełmszczymą), Galicja zach., O:o.Il• 
cja wschod. nie posiadajlJ.ca hawzt;lĘd· 
nej większo~ci polskiej1 wyi4 r. Jed· 
nalt bardzo znaczny jej od~is, ńlics,;• 
eząca w swych granicach jedno z naj• 
większych o~nisk poJ. kultury: Lwów, 
kraina, w której polskiemi sę miasta, 
wielka własność, w· której żywioł poi• 
aki jest jedynie produktywny kulturalnie, 
tudzież uwarstwowiony spo.tcczn:~ ·-· 
owóż Galicja wschodnia musi być uw~·.' 
żaną bezwątpienia za ziemię pols. ą G 
jej przyrączenie do Państwa Polsidejfd 1 

za stanowczą konieczność. 
Prócz wymienionych wyżej ziem 

uważać należy za terytorja polskiQ 
względnie w większości swej polskie. 
znaczne obszary Utwy i Biał~j Rua\r 
jak Grodzłeńskie, znaczną częśd Wileflc) 
skiegf> i Mińskiego. 

Ludność obszary t& zamieazku!~tłl 
wynosi w cyfrach Okr-lłgłych: Poz™'ńt 
skie około ~ miljony, w tem PolakcS'W 
p6Jtora miliona, Prusy Królewskie (poi• 
akie) 1 m·Hon w tem prawie 70000~ 
Polaków, $.ąsk Sórny l cieszyński półi 
tora miJjona Polaków, Królestwo Kon• 
gresowe dziś juł ponad 13 mil. w tem 
Polaków 11. Galicja prawie 9 mil. w 
tem Polaków około 5 mil. Ziemie li• 
tewsko - białoruskie, pnypa§ć mające 
Polsce około 3 mi1. w tem Polaków 2 
mil. Rezem pn.eto ludności około 30 
mil. w tem Polaków oi<;oło 23 miłjonów. 
Obszar ogólny ponad 300,000 kilom. 
kwadr. 

Powstałe więc, w my§l uaad wilso· 
nowskich, Pat\stwo Polskie byłoby or• 
ganizmem dużym, żywotnym, narodowo 
niemał zupełni& jednolitym. Jcieli do· 
damy do tego, te niezawisłość jego pod 
wi.gl~dem gmpodsr~ym zostałaby spe· 
cjalnie z'warowana, a niepodległo§6 po• 
lityczna strzeżona traktatem międzyna• 
rodowym, źe dalej nowy porządek świa• 
ta. gło$zony przez W1.lsona, o ile w 
pfaktyce byłby pr%e9rowadzalny, aabez„ 
p\ec:ia byt państwowy pols1d, to należy 
uważał realizację j~o programu za 
wielce dla nas korzystr.ą. Koniecznem 
j st tylko jasne i bezwzględne postawie„ 
nie sprawy kresów wsc 1odnich1 stano· 
wiącvch dla nas iywotny nerw. 

Zbliżamy się pl"awaopodobnie do 
l<;resu polskiego męczeństwt1. Wielką i 
1Zjed1·oczoną Polsk~ przynosi nam w 
ltatdym razie zawierucna światowa. Nie 
mała w tem zasługa tych nieustraszo.o 
nych, co naprzekór trudnemu połoźeniu 
międzynarodowemu i o.patji własnego 
społeczeństwa, wznieśli u pocz~tku woj• 
ny sztandar peństwo~ci polskiej i tych, 
którzy po zwycięskim pochodzie na. po• 
łach bitew go rozwijali. Obozowi polak. 
czynu państwowotwórcze . o i jego zbroi• 
nel""°'U wykładnikowi czd6 nałeżn~ od„ 
dać winni_ Pol!lc~. 



• 
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Logika unnóUI t „Głosu Polski.". 
Pned kilku dniami „Głos", pisząc o 

cen:iorach łódzkich a w szciególności o 
' G • Ooźclziewiczu, nadmienił, że tenż~ rz. 

'ftziewicz w pierwszej połowie roku 1915 
~ył redaktorem urzędr,wym "G~uety Ł?dz­
ldr·j", W niedzielę 2'n0Wl.1Ż .Głos"- nartsał, 
~e spółkę rozwiązał· zemną Cleinow i zało· 
tył „Godzinę• (j.ak wiemy z pamiętników 
_M::inera, wl{ładając 200 tys1ęcy marek),. z 
-powodu miernego jakoby redagowania 
.o. Ł.'\ 

Gdziet tu logika? 
Jeżeli redag·ował .Gazetę• człowir"łt 

(G-.źdiewicz) Cleinowa, to czyź logicznem 
byłoby drugie twierdzenie_ „Głosu•, że 
Cleinow rozwi~zał spółkę ze mną, z po· 
wadu miernego redagowania "Gazety„? 

A'1i G'Jździewicz n ·e ;ed~gował ,O. t!'. 
mi Gazeta" nie była prowadzona co 

. ~ • „ • • • 
spółki z Clernowem, więc t rozwiązywsme 
z tym ostatnim spółki było nierotrzebne: 

Godzina Polski" powstała w Ł-ldz1 
w ko"ńcu 1916 roku, ponieważ rząd nie­
miecki chciał mieć własny organ, wycho­
dzący w języku polskim. To jest oczy„ 
wiste, lecz w interesie pa„ów z .,,Głosu 
Polski", sukcesorów pełnego ~łobu „Oa­
dzlny• lety, aby sprawę tę zaciem~ić .! 
odwrócić uwagę od swych machmacJl 
spó~kowych z p. Marcelim Sachsem, ostat· 
nim redaktorem .Gadziny• i pełnomoc­
ttildem spółki wydawni~~j Napieralski i 
~awiłowski. 

„me~kaz\te\ui" uast~pry „fionliDY 
Poliki" z „fiłm1 9nł1kt" 

';;-rawa oszcze-rstw, rzucanych przez 
, G .:-s Polski• na „G. Ł." znajdzie 
'4V swoim czasie epilog w sądzie, więc, 
po wyjaśnieniu w poniedziałkowem 
.,..rydan:u „G. Ł.•, uwatam tą do tego 
'~e"u za wyczerpaną. 

T ·im czasem jedna Is nie od rzeczy 
będzie rzucić snop światła na Komitet 
redakcyjny b .• Godziny", który kryje 
się poza piecami p. Plenkiewicza, fi· 
guranta w całej tej aferze gadz'nowej 
za tysiąc milrek miesięcznej pensji. 

Najbliższy Kom·tet reda cyjny sta­
rowią: pp. Zygmunt Robakiewicz, dr. 
z. Mierzyń.i..ki, neoi.ta „niez- wlsiości 
n-.:ircdowej" i pełnomotnlk do pilno· 
~Jania kasy p. Zawilows'.iego, ostatni 
redaktor „G1dziny," p. Marceli Sachs. 

O tych panach i o stosunkach i.eh 
do „Gazety, • w której albo pracował•, 
albo też którą w trakcie wojny w swe 
ręce pochwycić chcieli, pragnę po· 
niżej słów klika pow\edz\eć. 

Nie ws~ystkim zapewne wiadomo, 
w jaki to sposób dostał się do gadzino· 
*ivego żłobu pan Pl~nklewicz, ob"'cny 
ligurant, wydawca - redaktor .G?osu 
ł>o!sld." 

Pan Boleslaw PJenkiewłoz, nledety, 
{UŻ od dosyć dawna szukał bezskutecz­
nie posady. (Pan PI. czynny był po­
przec,łnio w jednej z łódzkich instytucji 
handlowych, jako korespondent, ale, 
te z ortografią niezawue był w zv.odzie, 
e zarozumiałołcl miał conejmnlej na 
dyrektora, więc pTZy sposobno~ci •.• 
stracił posadę). 

Otóż tente p. Plenkiewicz, będąc 
prezesem stronnictwa niezawi&ł-0§ci na• 
todowej, · szukal sp aobnoścl zdyskonto­
wania swojego stanowiska. Wiedz4c, że 
„Gazeta Ł6d2ka• b.yła do wydzieria-­
wienia, zrobił mi n•stępuj1gcę propozycję 
(szkic tej propozvcji poeindam): Pan 
Plenkiewicz wchcd?;i do .Gazety Łódz~ 
kiej. • jako reda\tor-wydawca z prawem 
livsponowania z moie1 kieszeni budżetem 
redukcyjnym, po:zątkowo w surnię 
1300 marek. (Rozumie się, !e w .G)· 
dzini<;" ten budżet musi być kilkakrotnie 
w1ższy). Dla siebie na poczqtek żąda 
tylko ;;oo mk. miesi~cznie; - wszystkie 
,Jochocly i rozchody z wyda nictwa na­
leżą do mnie, muszę jednak płacić 
\!, Plenkiewlczowi od katdego nowe~o 
lrenumeratora po 1 rnEll'Ce miesięcznie, 
·ponieważ, podlug mniemania p. Plen~ 
lkiewic:za, wszys<:y c:tłon -:ewie i synrna­
\lYcy stronnictwa Niezawisłości Narodo~. 
wej mieli zaraz· zaprenumerować „Ga­
:1etę Ł.". więc ja"kobvm korzyściami ply~ 

i
·~ącemi z tego źródła, powinien się z nim 
ccizielić. Umowę zawie al ze mną sam 
. PJenkiewicz na. termin do stycznia 
9LO r. - Szkic t<!j umowy czytat m. in. 

·1vspótpracownik redakcyjny p. Nusbaum. 
iostawiono mi czas do nernysł..i do 
)ln. 9 listopada, nadmieniając nawiaaem, 
'.ie mają również propozycję ze strony 
.Godziny," lecz nie chcq z przedstawi­
cielem i pełnomocnikiem tej ostątniej, 
p. Sachsem, nawet gadać. 

--Jł-•10 listoDada odesldłem p. Plen-

kiew}cz~wi pozostawiony mi do przej­
rzen11.-, Jak zaznaczył pan PJenkiewicz, 
w celu przetrawienia go należycie, 
szkic umowy i jednocześnie zawiado­
miłem go, ze nie refłekhrj 0 na tego ro• 
dzaiu kombinację wydawniczą, nie po­
dzielałem bowiem optymistycznych nD­
dziei, ja1:.iemi mię suggestjo;iował ciąg!.:! 
p. Plenkiewicz. 

W dniu 12 listopada dowiedztałem 
się, że p. Plenkiewicz zrobit w nocy 
z 11 na 12 Ii-top. z .Godziną• kombi· 
nację, jak przypuszczam, tą samą, jaką 
nie udało mu się g:rzeprowadz ć ze mną. 

* * * 
Otem zaś, jak to b5 lo z przejęciem „Go­

dziny," tak mi or o,\,.-adał p. Plenklewicz: 
„Dowiedzieliśmy się w ostatniej chwil:, 
że o godzi nie 3 w nocy ma zarekwfro· 
wać drukarnię i ca tą aGGdzinę" P. P. S. 
(frakcja), więc, aby uprzedzić tę e~ver.~ 
tualno~t., zrobil'śmy o godz. 2-ej w nocy 
umow~ i objęliśmy wydawtlictwo w po· 
siadanie.• 

Wynika więc ze słów p~ Plenkie­
wicza, że ochronił on swoim nazwiskiem 
wydawnictw'.> i drukarnię 0d zare,,.wiro­
wania jej, jak to miało m~ejsce w War· 
sza wie, 

Otóż, nareszcie ks poszczęścił 
p. PJanklewiczowi, dostał upragnioną 
posadę i to nie byle jaką. Może pny• 
tem udzielić coś -<>lwiek z pełnego żłobu 
i czynnemu redaktorowi, p. Z. Robakie• 
wiczowi, dla którego z budżetu kasy 
"O. Ł." miało być również wyznaczone 
500 mrk •. miesi~cznie. On to bowiem, 
jak wywnioskowałam z kilkakrotnie pro­
wadzonych ro7mów, mial być wlaśG\wym 
reda!. torem „G :1zety Ł:5dzkiej." 

(D. c. n.) 

Z Rady Miejskiej. 
Wczorajsze posiedzenie rozpocz~ło si~ 

o god r. 7 m. 15 wieczorem w obecnoEc. 
31 radnych. 

Przewodniczył int. Sułowski, sekreta­
rzami byli rad ni Stypulkowski i Pra.szker. 

Przewodnic:ii;icy na wstępie za:rnaczvł, 
te obecnie obeirr.uje U!'Ząd ten z wyb. „ 
dw, a nie jak przedtem z nominacji. 
Dzi.~b1je Radzi~ za z.gufame : pros' o i~­
tensywną pracę, ażeby p y, lej R;idzie 
miejskiej, która bę1zie zwoi ,. q na usa­
d_zie nowej ordyn„c.i wybo1czej, przekazać 
gospocarkę miasta w p m~<;dlrn. 

Próc:.: tego p. Suł ws\u zwródł się 
do radnych z prośb1 o .rcgillarniejsze 
przychodzenie na pos1cdzenfa, ażeby nie 
trzeba byfo wycze:Ciwać na zebranie się 
qllorum, jak to miało miejsce we wtorek, 
po pi~ć kwadransy. 

D,al~j Mzpatrzono w pierwszym ezy• 
taniu hudtet tan,ch · kuchni z ni~które"m.i 
zmianami, zaproponow· nem i przez Ma­
gistrat i radn. Helendersldego. 

Budtet I(u.ratorjum ooieki nad rodzi­
nami rezerwistów referował radny dyr. 
Sarme. P1zyj,to go w kwocie 3.400.000 m. 

Bud!et wydziału budowlanego r~Lro­
wał radny Jarociński. 

Po uchwal~iu budietu tego wydzia· 
łu, przyjęto do wiadomości kilka komuni 
katów. W końcu omaw.1.aną była sprawa 
strejlrn strćtów domowych, przyczem p04· 
jęto uchwałę domagającą się powrn:cia 
prze:t Magistrat kroków w celu zak"ńcze­
nia stre ku. 

Posiedzenie zakończono o godz. 9. 
m. 30 wieczorem. 

KRONIKA. 

- ~a1!arg o Milicją. 

W swoim czasie przy tworzeniu 
Mllicji M.ejskiej Rada robotnicza za­
strz.cgla warunek, iż przy ob.sadzaniu 
posad milicjantów przestneg.:ina b~dzie 
usada r6wnomierr.ości, ci l'llianowicle: 
każde z partji robotniczych, P. P. S., 
N. Z. R., Ci. D. i „Prttca" dadzą do 
milkj~ po 150-..:iu ludzi. Tymczasem 
przy tworzeniu qillic!i przyjęto zbyt 
wielu ~andydilltów 11 Po!s1;ief.o Związku 
Pracy", tak iż dla knndydr.tów P. P. S. 
zosfowiono zaledwie 43 nueisca. Gdy 
ndjutilnt szda milicji por. Mord as od­
mówił przyjęcia pozostałych kandyda­
tów z P. P. S., z powodu przepełnienia, 
wtedy. P. P. S. z nieprzyjętym' członka­
mi straży obywatelskiej na czele, udała 
się do lokalu komisarjatu rezt!t'WY' mi­
lh::ji przy ul. Prze+lzd. gd:.iie urządzono 
demonstrację, domagając się z~tatwie· 
niu zatargu według. umowy. Dopiero 
na skutek powyższej manifestaci,i~ która 

miała miejsce w ubiegły piątek, szef 
milicji, gen. Suryn-Masalski, przychylH 
się do iądania Rady robotniczej, wyda· 
jąc polecenie przyjęcia kandydatów par• 
tji P.P.S. do umówionej normy, przy­
czem rozpoczęło się wydalanie ~ mili· 
cji osób, przyjętych poprzednio ponad 
n0rm~ z innych stronn;ctw poHtvcsnych. 
Ewentualnie tym, którzy nie otrzymal1 
O!'fatecznie mie}sca w mHicjl, zaprooo· 
rowano sluibę w organizującej się stra­
ty nocnej. 

- L'sł burmi '!!trza Skuh~kie90 po 
kam. Piłsułilskiiego •• 

Jak się dowhdu'emy z .biura prsso­
wegv Rady robotniczej, bnr•'!"!istrz Skulski, 
na skutek ingerencji Rady Rr,botniczej w 
sprawie zatargu przv organizowai iu mili· 
cji, ernz w innych sprawach społecznych, 
~dzie R1da występuje w roli rzecznika 
interesów kissy rohot,-, 1cv~1, wystosował 
list do prHydenta R-pubF!d ?Olskiei, Jó-
7.efa Piłsudskiego, z pf'r-śbą o wysłanie 
odooś .q1cb zaP„rlzeń, mających na celu 
o~raniczede sf •ry ko"'tpetencli i działal­
ności Rady Robot;-ic~ei. Odpis listu znaj· 
duje się w posiadaniu sekretarjatu Rady. 

- U in:wndurowanie. 

Min; sp~w wi-wn. powierzyło art. ma­
larzowi Józ• f 1wi Rvszkiewiczowi opnco· 
wanie projektu uniformu dla polskiej po­
licii państwowe!. Podług przy}ęteg·o pro· 
jek tu umnndurowanie policji składać się 
&ędzie z munduru kroiu ułanki, koloru 
Ci~mnozitdom•f.(), z wypustkami kolatu 
a·nc1rantowe:go1 ze złot~mi .guzikami, buty 
dla konnych pel .:jantów, trzewiki i owi­
jaci-e dla pieszych, czap.ki ze złotemi o­
r,ełkami, oraz ze ;::łotemi lampasami. dla 
szart oficerskich. 

- Rewi•J.e i ol!lł.awy, 

Om gdaj wiecz,1rem w restauracj •eh, 
kaw•arniacb, herbaciarniach i innvch loka­
lach publicznych przy ulicach: Cegidnia­
·nej, WsthodmeJ, Sredniej i Potudniowej 
dokonano rewizji w celu ptiekonaaia slę, 
cvf nie je$t pr1:echowyw.a ą brenl. .R&w­
m~~ re-w;:idowiuio pr:t«hodniów. 

- St~jt: Sł:ł"ĆIŻy. 

W poniedziałek rntpoczął się oi6Iny 
strejk st.ró~y mi~j~cowych. P~zez caiy dzień 
sttóże nie wypełnia.li swych obowiązków. 
W nleidórycb nJiejSC'lCh odmówi1i wydania 
kluczy od wodcci11g6w i rnotorów, wobec 
czego lokatorzy zostali bez wo1y. 

z.viąze!c stró y zaopinjował w tym 
wyo~d:u, że stróze w'nni wy1ać kllfcze od 
elektryczności i t. p. Zt"liązek wydał 1·ó­
wnież rozporządzenie, by strół.e nie pr1e­
szkadzali goópodarz•)m puszczać w rach 
motoru. Stróże mają prawo niedopusz­
czać efo rob 5t łamistrejków. 

Każdy z właścici!!li może się zwr11cać 
w sprnwirą strejku do Związku (Pusta 1 la). 

W ogólności strejk stróż.owski dt1ł się 

ł'uź w pterwszych dniach bardzo o:!czuć 
oi~atoro:m. 

Najaktualniejszą jest sprawa umyka-
. nie bratn; cz~ść kamieniczników zamy· 
ka bramy o 11-ej wieczorem i w nocy ni­
kogo do domu niechce wpuszczać. Po­
wracający zatem później są 2muszeni no· 
cowat na ulicy, co tez dało si~ wczoraj 
zauważyć. 

Inni zaś gospodarze pr:>-stanowili całą 
noc mieć otwartą bramę, przeż co niepo­
żądane elementy mają możność o~rowa­
nia w doma<:h. 

Jak się dow!ada!emy, niektórzy ka-
, mienicznicy już porozumieli się z~ stróża„ 

ml i ci przystąpUi do pracy. Wi~ksza zaś 
cz~ść jeszcze nie przystąpiła do prr.cy, 
oczekując rezoli:.c1i Zarzadu Stow. Wła· 
ścideli nitrnchomości. 

Secj;;lna komisja, wybrana dla poro· 
zumicnia si~ właścicieli domów ze stróż2mi, 
nie osiągnęła Zadnych konkretnych wy­
ników. 

- Ze Staw. 2:awod. Drogistów• ra• 
ooypr.l'tów. 

W obecności 38 czło„ków pod fHZIJ• 

wodnietwem pra:i:esa St. -Hsiiborna '" bylo 
aj~ ogólne uadzwyLz. zebranie czlook6 •· 

ł'u i•f<:<?C~ytaniu S 1raW01.dania ~ J&ta „ 
niego O~ólnego Z· b•aui< Ol'az sprą, ,.tl~d nill 
kllliewego z koucertu, urządz. w dn, 9 b. m., 
które wykaz:łło 1250 mk. czystego zy• ku, 
przsstąpiono do tiMa~ago om111vi:rni11 sprawę 
otw~rcla sz!,;cły drr.gl towsii.iej w boct1L S r ~ 
wę powyża!.lą fl'!ft:rował p. in~, o. W. J)z! ni:­
ko• slii. Majfi1.:.a p1,r:.t .1 ć aEkora drogistow­
ska. z kursem 2-ltit1.im wer.Hu; proj l.tu 
int. W. Dzieniako„ sk:tJgri -0 1 ejmle n eza· 
leżnie od wykszt~łc\J.ai c.7j"tJ fach .wego 
ró~uież c;góllrnksit•Jł , .. '<,, Z b~ wi ,e-duo· 
glośnie pr::5if.:li rn c! ,,, urow-a~t:.fojl\c~ 
Zan~d du prz t'.a.q~·, ęJ a k .1 w lderuu',u 
·poVilyŻi!Z 1 m. Kier , w.i .ctwu 9,:koły ma 11po· 
UJWttC w r ,kaoh p.1tla iofl. W. Daieaia­
kowekiego. Dh1ższo delia.i} W.'i wolała spra-

wa wyboru dele,ata do Rady Robotniczej 
wob~c spóżnioneJ pory, sprawv tą oJłołGno 
do dn 'a następnego. 

- Osobiste. 

W tych dniaeh powrócił z Rostl adw, 
przys. Paweł Rosenthal. 

- Z Rady rolllotniczej. 

Przy Radzie robotniczej m. lodzi 
działa wydział do spraw milicji i policji 
kryminalnej. K:erownictwo wydzi<lłu spo• 
czywa w ręku obvwateli Bo!esła1'a Fich­
ny i Władysława I<onopez"ńsklrgo. Biuro 
wydziału czynne jest codziennie od 5 do 
8 wieczorem,. ul. Ewangielicka 17, front 
I piętro. 

- li' sprav:h rolłóft 1n1bii~zny$h, 

W piątek wyjeżdża do Warsząwy 
nadburmistrz !nt. Skulski, który zamle· 
rza przeprowadzić konfarencję z reze• 
sem m~nistrów i ministrem robót pu· 
blicznych, w sprawie wprowadzenia w 
Łodzi robót puhlicznyzh w szerokim 
zakresie. 

Roboty te projektowane są ze 
względu na wielką liczbę osób pozosta· 
jących bez pracy, jak również i na te 
l:czne rzesze robotnika polskiego, któ· 
re powracają z robót przymusowych \\ 
Prunch i jeńców. 

- Żyshr:i w mili·~ ji, 
Frakcja żydowska -pnedlożyf a bur< 

mistrzowi drugi spis mlodych łudzi...żyi 
dów, l.-tórzy chcieliby objąć stużb~ w miL 
łicji. Z pierwszego takiegoż &pisu przy· 
jęto do milicji 33 osoby. 

· - SprzHhlli: ••gla. 

Na miejskich p1ecaeh sprzedażJ 
węgla rozpoczęto detaliczną snrzeda! 
i a osób nienależących do kooperatyw. 

- Pr:te~azy z rnemioc w Łodzi. 

"'- W ostat. ich czissach znac;mie zwM:l9-' 
sz.yla ~ię liczba przekazów pienięinych 
pocztą z Niemiec dta mieszltańców 
Łodzi i ohol?.cy. 

Poczta niemiecka wystała adresatom 
tvn~o sume pn~nutzy bez pieniędzy. 

W spraw.e tej magistrat tutejszy 
zwrócił si.ę do ministel!stwa skarbu o 
wyjeśnienie, tymczasowo za§ wydał 
poczcie ZDliczkę w sumie 60 OOO mrk. 
na wypłaty z tego tytułu. 

- Z pogo~cwia • 

Lekarz po~otowia odwiózł do sipitala 
przy ul. Karola 28, 36 lc:tn,egu robotnika 
Hui!oua Linkiego, który zachorował po 
przybyci~ z Westfalji, gdzie znajdował się 
na roooc1e. 

rT1 - E~he napl:!.da przy ul. Południo• 
wej. 

· MiHcja V komisarjatu aresztowała 2 
oro'--y podejr:an~ o u1ział w na;:.adzie 
bandyckim na Rapaporta przy ul. Połud· 
nlowe1 12. 

- Zywa pochodnia. 

Onegdaj wieczorem, gdy 60 letnia 
Mindla Tyrka, (Stary Ryntk 15) wiewała. 
naft~ do pieca w celu romiece11ia oo-niaJ 
przez niP.OStrotno§ć zajęły siE: na e nie 
suknie i zamieniły Ją w iywą pocbodnilłt 

T. odnio-sła ciężkie oparzenia. za, 
wezwany lekarz pog,)towhi, po udz:ieleniu 
nieszcnśliwei pierwszej pomocy, odwiózł 
ją d-o szpitala Poznańskich. 

- Jł;Jigł~ zgen. 

Ubie~łej nocy w wagoriie kolei Fa„ 
biy::.zno-lódzkiej zmarł nagle jakiś nic„ 
znajomy pasał.er. 

- Si:r zał na ulicy. 

Wcio~aj o godzinie 6 i poł wiecz. 
stojący na rogu ulic Piotrkowskiej i Prze• 
jazd milicjant przez nieumiejętne usta. 
w~aie bezpiec1nika a karabinu spowt1do­
wał wystrzał. Wypadku z ludźmi nie 
było. 

- l'łapad b atlyckl na i. 

W.; ws1 Wierzbinek przy Sompolnie, 
niewylnri uzhrojeni bandyci wtargnęli do 
mkszkania Szmula Hamburgera, żądając 
wy1;;nia pi~niędzy, H. zaczął się t nimi 
farQować i dał im ostatecznie 400 mk. 
Po otrzymaniu gotówlr1, bandyci zbiegli. 

- Drobny pa:i?ap, 
Wczoraj o f[oclz. 5 po poł., w k1chnt 

jed;1ego z mieszk • ń przy ul N.·Cegiel• 
nianej nr. 33 zapaiił się suf:t. Do po• 
iaru zaw.:z"wano dwa oddziaty strat! 
Oil l. ochoi„ C:;1cj. Akcją ratowniczij kie-­
rcwał 1':ome;1.! nt r. Grohman. 

Po 1/ 2 :godzinnej akcji ogień umiej· 
sccwiono. 

- Teatr lfla ddei:i. 

Trzecie z kolei przedstawienie dl• 
dzięci odbędzie si~, jak zwyk~e w teałrzt 
Domu Ludowego, Przejazd 34. Widowis· 



!to to będzie obfitować w tre~ć i urozmai· 
ceni a. 

OAZ ETA ŁÓDZKA M 233. 

O~łos2enie. 
Pr:edewszystkłem więc ciekawość o· 

budzi „Snieika", baśń w 2·cb obrazach, 
Al·Ara, na tle tycia krasnoładów. 

N.tjmłodsze z »artystek" tym razem 
'.>degrajq, dość trudne role siedmiu karłów 
~piewaj4cych, tańCz'\Cych i skaczących 
.;tosownie co okolic:.no~cl. Prześliczna ta 
'Ja ika będde więc nielada atrakcją dla 
cła naszych milusiń:skich i ~adna matka, 
która chce swemn dziecku sprawić p.ra· 
wdziwą, a zarazem potyteczną przyjem· 
ność nie powinna pomin~ć okuji kupie­
nia blktu na tó trzec e widowisko. 

Piotrkowska 83, e. także w JQka}u Llai Kobie~ 
P. P. W. Przejazd 1, od 3-6 p. p. W 
dniu od ~zytu przy kasie od godz. 5-ej 
v,ieczorem. 

- Koloniśel nlemleoo~. 
~odczas gwałtowm~go osiedlania przez 

niem;ecki rząd okupacyjny kolonlstó;v nie„ 
miecłdch w Polsce, z rozporządzenia ge11 • 
Bcselera J!tninom polecono dostarczać w 
sposób przymu~owy podwody dla dow-0· 
~"nla z lasów drzewa na odbudowę za.btt· 
dowań koloriistów niemieckich, oraz wyz„ 
nAczono strótów dla pilnowania ich zagród; 
w ten soosób świadczono kolonistom 
sz~re!! t:m'yrh usług nakazanych. Obec· 
nie gminy zażądały od kolonistów nie· 
zwłoczne20 1:wrotu poniesionych przez 
ludność kosztów, Jak równid zapłacenia 
zale„ ły--h rodatk1w i ciętarów gminnych, 
które Beseler cz~ścłowo umorzy!, częścio­
v.o zaś polecił rozłożyć na raty, Ujaw· 
niono, :te w osiedlaniu kolonistów przy]· 
mowały znaczny udział niemieckie przed­
si~biorstwa wojttnne w celu wytworaenia 
strat~glcznei sie<:i kolonii niemieJ::kich w 
PolKe. Z3kłady Kruppa efiarowały na 
ositdlenle kolonistów 200 tysięcy maiek. 

Reżyserja Teatru w osobach p. Sie„ 
magzkt i p. Tatarkiewicza usilnie pracuje 
nad • Uroczystym Wieczorem Listopado­
wym•, który się odbędzie w czwartek r. 
28 i w piątek dnia 29 b. m. 

Na bogaty program złoż!\ się najwy· 
b_itnłejsze utwory St. Wyspiań~kiego. 

,Zawiadamia się, ii bez piśmiennege 
nakazu kwaterunkowego Komendy Placlf 
wzbronione jest udzielanie kwater osobom 
wojskowym. Winni l><;dą pociągani do 
odpowied1.ialności. 

Dyrekcja, chcąc śclą2nąć do swego 
teatru równid i starszą uczącą się mło· 
dzież, wystawia równocze~nie prit"śliczną 
komedyjkę dla dora5tających panienek p. 
t. "P )Że-!nanie" L. Swiderskiego. 

Za temat posłużyła autornwi ta zna„ 

· Ofiary, 
złożone w Adm. „ Oaztty Łódzkier. 

a Skarb Narodowy 
Dzieci ze szkoły w Wodzieradach 

składajlł 20 marek. 

Ko --:1"nd ••1 t miHta 
B · ! )· k :- •·• ~.,: --ik. 

LEKARZ-DENTY~TA 

8. Markus-Nusbaumowa · 
Piotrkowska 69. 

Godz. przyjęć : od 10-1 i 4-7. 

Zawiadomienie. · mienna chwila w 2yciu pensjoriarek, kit!„ 
dy to, kończąc zakład na11kowy, spędzają 
przed zupełnem rozstaniem ostatnie chwi· 
le po b y tu na pe n s jl l wypowiadają 
jedna prHd •rugą 1we żyeaellia ł marz l'l nis 
na rny1złoś4. Komedyjta ts do łe21 roz­
czula, a 1ar11am krse pi mł•doclaae aer• 
duszka i dułam dobr) m •czyn ku i kolehń· 
1k1tj 1o1icar4ojłtf. P ... pr1e~ui'ł 'f\idowieko 
deklałłlac,j9. I tentru. 

Z powodu udzielonej znacznej podwy!ki płacy earobkowej 
współpracownikom naszym, co równiei i w Warszawie miało 

miejsce, zmuszeni jestdmy z dni~m 1 grudnia r. b. podnieść 

ceny na roboty drukarsko-litograficzne o 25%, 

Bilety lf!l juł do u9,-cia w lrlięgarni 
U;banowiff•; Praejszll 16. 

' 
Dz:~. t. j. w środę dnia 27 b. rn. za· 

Komunikując o powvzszem naszej Szar:o·wnej KlijenteH, 
kreślimy si~ 

-.,J 
SlhM • .._i„ 

im L•l•w 11 edczyt APtura 

W ;"'łek d . 2~-JO Lh1topada • cod1. 
.-ej wiecMSr. w B li KH rło ej p. Arttil' 

eliwilh!ll WJfłłMi 9du}ł p. t. nloachJm 
L lew 1•. B le ty, '~' wuy o• środy, do 
llBbyeia w biurse dVeaaiJ.6 .P.rt1r. ień•, 

miast "Męża idealnego• cdegraną zosta­
nie po Jaz trzeci owac1jnie przyjęta przez 
publiczn$Ść „Alz.acja• 1edna ~ najcieka\V• 
szvch i najsilniejszych sztuk, daf ą:a rze.­
tokie 1u:ile do popisu pr.: Arkawin, W!e­
rze ;ski~j, Sok-0łskłe;, oraz pp.: Bendzie, 
P il;;rskiemu, Oswaldowi, Wiśniewskiemu i 
inn,·m. 

z szacunkiem 

Stow. Właścicieli Drukarń 
i Litografji m. Łodzi. 

ka Góra Uzdrowisko leiao-gJrsgic,. 3 wiorstv od St. ftiekłań na lillll Kaluszld-Skartvska 

zarn1e Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia. Menu przedwojenne pozo 
s a o niezmienione. DjetetyJrn, wodolec7.nlctwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i ws1elkle za ble; 
gi. Dzienny koszt pobytu jednej osoby od m k. 25 do 30 wraz z całkowi tern utrzyrr an Iem i li u racją. 

cały neo~I„ Ordynuje Dr. St. Zamecki. Adres: Czarniecka G6ro, obw6d Końsk, okup. Austr. Weg, 

~~=============z=A=P=l=S=Y============~~ 
111 n p: AJSZQ lhte1 · nwa 5°io Pożqczke (asygnaty) Pnft5t1»n Po.sn1eg~ 

r SW 

przyjmu e. 

w rublach, markach oraz koronach 
:S A. 1'1" :S:.. 2i .A..C ::e: C> :I:> N'" X 

ddział w ł.adzi, 

U 1- P f O T R K O W S K A N'!! 52. 

"*' 
• os ze n 1 e. o· 

Ro7P0rządz~niem ~ inistra Apro izac.ji z dniem 25 list ~ pada r. b.. podwyższoną została nor­
ma C"hkba do 8-miu funtów na mieszkańca i okres 2-tygodniowy, a z dniem 2 grudnia r. b. -
rac a cu ru pcdwo;on 

Nj~ ma~ąc mof.nGści zrealuować już w bieżącym tygodniu dodatkowych funtów chleba Ko· 
rr ii.et ozrl:zfatu Chleba 1 "Mąk~ i: oda e do r..ows.zechnej \lfadomoścl, łe posiadacze karty chlebo· 
~e, -9 :J.-go o resu pnwnieni będą do nat.ycia: 

ł fontów Ieba na za~adzie odcinka 2-funtowego, 
11

/, „ lf • • tł v. " 
łlf, • • jedn~o fanta Im!ld „ „ • mącznego, 
2 "' tli lł „ a odcfnków jednofuntowych 
i całego foota cukru aa ~a-adrie odcinka .cukrowego 1/ 2 -funtowcgo, 

czyli, ~e cała karta 91-go o resa 'llpra n1łić b~ie co nabyc:a 71/2 funta c.hleba i jednego funta 
mąki lub Jl/~ fonta chleba i jednego fonta cult ru. 

Łód~ dnia 26 Hstopada 1918 r. 
lńł{Zki K~ mltet Rozdziału Chlebu I Haki. 

źne dla o • Restauratorów BIURO 

I 

· wł ś . z•k adow ku „ ~rnych. 
W cnrarlV, 4a. 28 lt. m., o gGdz. 4 po pelt. w lokalu }'rzy ul. Przejazd li\ 84 

edbędz.łe się . ,.. • niz >.c yi•• ;a .li a iq: restauratorów, wi 3Śck:ieli mleczarni, 
ładło.d•ini. k.awilrnl, wydaJlłcJCh pryw~ tnc Gbfady ł t. p. 

M. KOKOTEK 
~~dek dzlerany. 1) Vlj b ry prezydjum, 2) Sp wa rozp rządzeni/I c:b. Minis­

tra Spr. W. odnoś&ie do re.su u racji, ::!) Spr~wa e rg racji, -4) Wybory lwmlsji, 
S) Wul11e wnłoaki. 

Po:tll y jfi.k ujl'crniejszy udztałntetyllto zalntererwwanycli, al-' i konsumentów. 
J(o~isja Org-ar.lzacyf na. 

· .t.ó łź, ul. Piotrllowsł<a 88, 
redagu e podania do wszelkich u­
rzędów i władz polskich, wykonywa 
tłumaczenia, opracowuje ustawy 

dla towarzystw i t. d. 

R k. C . I . A~ ~MDJ t , , Dr. medycyny 
eszt 1 eg1e mana1w~ti;.w11 0 ani~JU.ZW. JAN HERTZ 

Mam zaszczyt zawiadomić mo' ą Szsno'f. ną Klijentelę, t e s'.tład 
mój różnych RESZTEK na m~skie I damski~ ubrania, na palta h . . asystent P.r ~ f- Herff~ ~ Bazvlejskief 
i ra kożuchy, bal )Wych i żafobnyc towarów a także trvko t *Y umwerllytetskeJ kob1ece1. klmlce I b. głów-
k „ h I k · f h. · ' 1 ' ny ordynator w s1matoqum dla płuc 11ych 

aftanvw, a e I na artu c y, chnstek I innych towarów, l<tóry pr ez chorych w Jałcie. 
9 miesięcy był zamknięty, jest :zzaowu czynny. C 'gielniana 43, v. Choroby kobiece, płuc, ~ erca i akuszerja. 

podwórzu, 4 dom od PlotrkO\-VS iej. Uwau 1 c cuJ ~luta Widzewska H~ 78,od 11-11 4-J. 

~edaktor I wydawca Jan Grodek-

Sprzed ~ ~ 

gał'deroby 

po motllwle tanich cenaeh 

Garnitury ni1'łPynarkowe, 
f"aita jesienne, 
Palta almcwe1 

okazja 

Sportowe garnitury 
mk. 290.­

Pluszowe alta damskie 
mk. 690.-

S•mechel i Rosner, 

Łócli, Piotrkowska 100. 

Dr. S. Lewkowicz 
choroby Śkórne, weneryczne 

i marnot płciowa, 
Konetanł!łn W SA-, Xs 12. 

Prrv· muje: 
Panów li Panie 

od 9-1 i 6-8, o;f godz. 5-G. 

KIT O~IENNY 
(pokostowy) po.eca 

IGl\!ACY E · GEL, 
Piotrkowska 175. 

Poszukuję 

posad rządcy 
w mniejszym f )) •var ' u lub pomoc„ 
nil1 a admin str tora w większy m. 
O:erty w adm. , Ga ety Łódzkie," 

pod „c. D." · 

w . 
fabryce cukierków 
ff. Wróbleivskieaa WoJbouka 33 
na · yć można po na tańszych c~ 
na:h rótne karmelki: śmietankowć 
Irysy, szwajcarskie mleczne, czeko· 
Jadowe, owocowe, lpomarańczowo­
śmi tan owe, oraz wiele nowyc\ 
gatunków karmelków - hurtowo 

i deta icznie. 
- łDeJścle z frontu. -

Ogłoszenia drobne. 
A! A! R~~ztki ~aoz!S:a~~%sei~4 

dziecinne. S.ttuczkł 
.1a kamizelki l resztki na spodnie, burki, su• 
knie, bluzki, faituohy serdak1 I róznt 
ak1;1mity, gotowe h<oli.i zimewe l 
chastkl, najlepiej &t fł ff:u,ruje 1 Piotr• 
ka a:. " 34, fr'>nt, 2-gre pietrom. 5. 

Czapeczki. wt:łr •• ane dla dz.tec7"' 
dorosłych, gładkie ifatt 

tuyjne od 8-miu marek, poleca Brunlll 
R senberl{. I io rkowska 103. Dla h andl11-
'lłcych ustęnstw~. 

KOrKI nowe ao i-.atue6v utytKu: d~ 
wina, piwa, me -.. eczny, octu, 

flas ek Termus, i rótne szpundy do ·be· 
czek oraz drLewo k0rkowe i odpadki zaw· 
sze na składzie r oleca egzystuiąca od r0< 
ku 187!) iaoryka korków M. Brylant 
Ł· dt, ś „ ni1 8 (<lnwuic1 Średnia ). 

Me h le pian no ka ę Og01;>trwa1ą sy-
u pialnie machon iową oraz inne 

m•hle sp.r7ed11m. k iotr owska I R!ł-9. 

O .fz1• ez" t, n:.ę.t<.: "Zllj S.l<:zu pkgv Spr.ll!­
\ł dam Aleje K ś~iu . zld M 32 

mleszk. 1 orJ 0-l<! no. 

"'laOIOO ::ieiicra p1ervuz.-r„ęune T> 
I sprzedania. ut. Szkolna 32 
m. 9 Ili pietra. 

t\ec, t ·11I watoliny (c.tydcl wet111aua 
"' " Ł,.;ana wata) 1ak równiet 

resztfu na dams.;:fe, mąskie i dziecinne ubra 
nla i okr.> cla. Bostony, sz :: wfoty welury, 
jedwabie na bluzki. Różne welnlane reszb 
kl, cajgi, barch11ny i flanele. Łódi, W' 
d„ows1<a 1& 40 m. 10, front, Il p. na pra• 
wo. 

Słuz· ~""· a u . ie 1ąca aobrze gotuwał 
U)°"' 1 prać pot. z1:bna ze śwla· 

(J r tw ml zara W d ewska l 5 m.8. 
JoLJ 1..11 , l vws 1 ul. rflęuzdn . aua 3"'7-: 

zgubll kslą.t ~ czkę leg1ti macyjną IUI 
chlo . cli~ 6 o<ńb. 

. -Jo,.el O mubh ., ul. :Stdfo lar . ewska 145, 
zgubił ksią.tecakę legitymacyfuą na 

ch leb, dla 6 O' ób . 

Hl "J _., vs1.. nbl um u l. Zµ ierska :„A ZCJ U· 

bił ~·azt„ \\ e11low ~ za Jlli 82402. "' 

' au · ~ł .t Wd M~uallńs~a zgu:>1ła p aszport; 
wvc1"n w t odzi. 

zgubiono kar1ę węglową na 1m1ę Ad;.ma 
.:itruslde20 zam. przy ul. Grodzieńskiej 5 

W ttocznl Jana Grodka, Łódż, Przejazd 8, 


